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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie we Środę dnia 7 Lutego r. s. 1823 Roku,

W  U D O M O k l  K R A J O W B

Sankt-P etersburg  dn ia  29 styczn ia .
(z Gaz. L e  Cons. Im p a rtia l.)

%Vceora 7. o k o l ic z n o ś c i  rocznicy narodzin  J. C. 
W .  W ielkiego Xiążęcia, M i c h a ł a ,  uroczyste  Tc 
D eum  śpiewane b y ło  w  Kościele katedralnym  N ay- 
św iętszey  Panny Kazańskiey i  we w szystkich k o 
ściołach stolicy. W ieczorem  W pokojach N a y j a -  
ś n i e y s z e y  C e s a r / , o w e y  J e y m o ś c i  M a t k i  dany byt 
bal, na k tó rym  się C e s a r z  J e g o m o ś ć  z n a y dowal.

Sankt-P etersburg  dn ia  3o styczn ia  
N ayłaskaw iey  m ianowani kaw aleram i; orderu  

i .  W ło d zim ierza  5ciey k la s s y : pólkown.k woyska 
dońskiegoPobiednow  1; tegoż orde ru  4 ley klassy:ma- 
jor lgo półku fińskiego A m inów  i radca jakuokiegd 
rz ą d u  obwodowego radca s tanu  Aczkacow— U daro- 
w an i  bpylantowemi znakami o rde ru  ś. A n n y  agiey 
klassy: zostający w wiedzy kollegium państw a sto
sunków ze w n ę trz n y ch  radca kollegialny B aron  
H an j tobolski policmeister radca s tanu  Kriwonogow, 
i  m arszałek  s tanu  ślacheckiego gubern ii  tu lskiey 
assesor kollegialny M ansurow . K aw alerem  tegoż 
o rd e ru  i klassy ber, b rylantów , zostający w wiedzy 
kollegium państw a sp raw  zagraanicznych radca 
d w o ru  Xiążę Trubscki. Tegoż o rderu  3ciey klassy: 
tobolskiey policyi częściowy in sp e k to r ,  radca  t y 
tu la rn y  A lexiejew

U. 10 t. m. Cesarskie tow arzys tw o  m in e ra 
logiczne w  P e te r s b u rg u , przez posiedzenie publi
czne, obchodziło szóstą rocznicę swego utw orzenia . 

N ow e ofiary  na  pomnik Dem idowa w vnosza 
rubli 369 o. J *

K u rs  petersburski dnia 26 stycznia: du k a t  h o 
lenderski now y  l i r .  25 kop. Zm iana złota 2 r .  87 
kop. Zm iana srebra 2 rub. 72 kop.

N ieustający dochod kommissyi um orzenia  d łu 
gów: 6$ assygn. - po —  —  100 I

6$ brzęczącą m one tą  —  q 6 |  \  procentów
5# tak ąż  -  -  — 82 (

P  R U S S Y.
G azeta  sanktpetersburska, le Qonservateur 

Im p a rtia l, umieściła następujący:
L is t Hrabiego  B e rn s to rf  do spraw ującego in 

teres sa p m s k ie  w M adrycie, p isa n y  w  W e ro n ie  
d. 22 listopada  1822.

Mości P a n ie ! Pomiędzy przedm iotam i, k tó re  
w yc iągały  uwagi i troskliwości zgromadzonych 
W W eronie  M onarchów i g ab in e tó w , pierwsze 
mieysce zaym ow ał stan  Hiszpanii i stosunków jey 
C innem i krajami Europy.

Znasz W P an ,  ile K róla  Jm ci,  Pana  mojego, 
obchodził zawsze K ró l  Jm ć K ato lick i i naród hi- 
czpański.

Naród ten, ta k  znakom ity  praw ością  i energią  
•wojego charak teru ,  s ław ny  ty lu  wiekami pełrie- 
m i cnot, w ie rn ą  przychylnością i bohatyrską w y- 
t rw ałośc ią ,  k tórem i pokonał ambitne i zm ierzają
ce do uciemiężenia usiłowania przywlaszczyciela  
t ro n u  łrancuzkiego, m a nad to  daw ne i słuszne 
p r a w a  dc uczucia i szacunku całey E u r o p y ,  aby 
Monaft-howie o lu ję tn ie  patrzeć mogli na cierpienia, 
k tó ry ch  doznaje, i k tóremi jeszcze je -1 zagrożony.

Ź Nader sm utny  w y p sd rk  obalił daw ne pod
s taw y  M onarchii hiszpańskiey, naraził ch a rak te r  
jnarodowv. ta rg n ą ł  się na pomyślność k ra ju  w 
p ierw szych jey źródłach i za tru ł  ją.

U swolucya, pochodząca z powstania vroyska,

rw ała  r a r t ć m  wszystkie w ęzły  powinności, 
tipi p raw y porządek, i zniszczyła żywioły gm achu  
towarzyskiego, k tóry  nie mógł r u n ą ć ,  b«a o k ry 
cia całego kraju  zwaliskami swemi.

Mniemano, iż można gmach ten  poprawić, gdy 
na Monarsze, k tórem u już wszelką p raw dziw y  
władzę i wszelką wolność odebrano, wym uszono 
przyw rócenie  k o n s ty tu c j i  stanów  z roku 18.2, 
która, mięszaiąc wszystkie żyw ioły  i w szystkie po
działy w ładzy , a jedynie w yp ływ ając  z zasady 
CIiłg łey  i p raw ey  oppozycyi przeciw ko rządow i, 
musiała koniecznie zniszczyć tę  opiekuńczą w ła
dzę, n a  k tó rey  is to ta  sys tem atu  monarchicznez® 
polega. *

W y p a d ek  ten  dał w kró tce  poznać H iszpan lt
owoce lak. zgubnego błędu.

R ew olucja ,  to jest, w yw arc ie  w szystk ich  na
miętności przeciw ko daw nem u porządkowi rzeczy , 
zamiast bydź w strzym anem  lub p rzy tłum ionym , 
r  zwinęło się rów nie  prędko jak strasznie . R ząd  
bezsilny lub osłabiony, nie miał już żadnego sposo
bu, ani czynić do b rze ,  ani przeszkodzić złemu, 
lub je w strzym ać. W szystk ie  części w ładzy są  
skupione w  jednem zgromadzeniu, 1 obalone jedn® 
p rzez  drugiej zgromadzenie to  w ystaw iło  ty lk o  
z ueg opinii i zdań, oraz ścieranie się interes*óvr 
1 r ; .m ę tn o ś c i , wpośród k tó ry ch  nayprzec iw niey-

w n . o .  : i pesjanc; ,rien?s ustawi, /..nie s 'ę  k r i j  * 
zowałyy z sobą walczyły , lub stawały  się neu tra l
nem u P rzew aga nieszczęsnych n auk  sz'kodliwey 
filozofii bardziey jeszcze powiększyła powszechny 
o b łą d , póki według przyrodzonego toku  rzeczy, 
w szystk ich  wyobrażeń zdrow ey polityki nie od
stąpiono dla czczych teo ryy ,  a wszelkiego uczu- 
cia sprawiedliwości i um iarkow ania  nie poświęco- 
no marzeniom fa łszywey wolności. O dtąd  ins ty -  
tucye, u tw orzone  pod pozorem, aby były rekoym ia  
przeciw ko nadużyciu  w ładzy, s ta ły  się narzędziem  
niesprawiedliwości 1 gw ałtu ,  oraz środkiem pokry- 
woścCiS° y ransk ie&° ^ t e m a t u  p łaszczykiem  p ra -

, ocj‘lS an o się już znieść naydaw nieysze i  
naysw iętsze ustawy, zgwałcić naypraw nieyszą  w ła
sność, oraz w yzuć  kościół z jego godnośc i, p rero- 
ga y w  1 posiadłości. Można sądzić, iż despotyzm  
w y k o n y w an y  na nieszczęście narodu  przez fakcy- 
ją, prędzejdiy się złamał w  w łasnych jey rękach , 
gdyby zwodnicze deklamacye, rozlegające się z mó- 
wnic, dzikie k rzyk i klubistów i rozwiązłość d fuku , 
nie uciskały  opinii, i nie t łum iły  głosu zdrow ey 
i rozsądney części narodu hiszpańskiego, k tóra , jak 
dobrze wiadomo Europie,  składa znaczną jego w ię
kszość. Lecz spełniła się m iara n iespraw ied liw o
ści, 1 cierpliwość w iernych  hiszpauów doszła n a 
reszcie do celu swego. Już we w szystkich m iey .  
scach tego królestw a okazuje się n ieukontentowau 
nie, 1 cale prowincj-e ogarnięte są ogniem w oyny  
domowey. J J

. ^ P 0śr °d ° ^ roPneg° w strząśnienia,  w i 
dać M onarchę krajowego zupełnie bezsilnego, po
zbawionego wszelkiey wolności czynienia 1 ch ce
nia, będącego więźniem w stolicy swojey, od lą .  
czonego od wszystkich pozostałych mu sług w ie r 
nych, obarczonego przeciwnemi mu przedm iotam i 
i zniewagami, i wystaw ionego od rana  do w ie c z o 
ra na zamachy, przeciw ko k tó ry m  fakeya, chociaż  
ich sama nie wznieca, zasłonić go atoli nie moż®.

W P an ,  Mości Panie, k tó ry  byłeś św iadkiem  
początku, postępu i skutków  re w o lu c j i  roku 1820,



możesz sam przyznać, i i  nie ma przesady w obra» 
zie, który ja ta  naprędce wystawiłem. Przyszło 
tak  daleko, i i  zebrani w Weronie  Monarchowie 
musieli się nareszcie zapytać: w jakich stosun
kach zostają teraz, z Hiszpaniją, i w jakich nadal z 
nią zostawać mają?

Można było pochlebiać sobie, iź straszna cho
roba , która dotknęła Hiszpanią, sprawi wypadki, 
zdolny przywrócić dawną tę  rnonarchiją do takie
go porządku rzeczy, któryby się zgadzał z w ła
s n ą  jey pomyślnością, oraz stosunkami przyjaźni i 
ufności z innemi krajami Europy. Lecz, r.adzieja 
ta  dotychczas zawiodła. Moralny stan Hiszpanii 
jest dziś taki, iż stosunki jey z obfiemi mocarstwa-
_ • __________ - U . r / l - ź  l r . \ n i p n ? ń i ' # *  n r j p r i v f l n p  l n h

wagi pićrwszych Monarchów europeyskich naprł- 
niają bezkarnie gazety. Sektarze hiszpańscy ro z 
syłają emissaryuszów swoich, aby- wszyscy spiskowi 

• p r z e c i w k o  publiczńemu porządkowi i prawey wła
dzy, którzy się w obcych krająch znaydują, p rzy łą 
czyli sic do nich i usiłowań ich, bojących się światka.

Nieuchronnego skutku tyiu nieładów, znaleźć 
można szczególniey. ślad w odmianie stosunków 
między Hiszpanią i Francyą. Ukazujący s ię ’w ląd 
stan rozdrażnienia jest taki, iż najsprawiedliwszą 
wzbudza obawę utrzymanik pokoju między obii 
królestwami, Uwaga ta  jest dostateczną, aby Zgro
madzonych Monarchów skłoniła do postanowienia 
przerwania milczenia względem stanii rzeczy, 
k tóry  codzień szkodzić może spńkoynpśći Europy.

Czyliż rząd hiszpański chce i może użyć środ
ków przeciwko” tak oczywistemu i niezaprzeczo
nemu złemu? Cźyliż ‘chce i może przeszkodzić 
lub odwrócić nieprzyjacielskie skutki i obrażlifte 
wyzywania, które dla zagranicznych rządów po
chodzą ze stanowiska’, nadanego przez iewolucyą 
i z syśtematu, który taż rew olucja  ustanowiła?

Poymujemy, iż nic bardżiey nie powinno bydź 
przeciwnenr zamiarowi Króla Jrnci Katolickiego, 
lak widźieć'się wprawionym w tak  zły stan wzglą
dem obcy ćh Monarchów} lecz właśnie dla tego, iż 
Monarcha t e n ,  będący jćdy.ńynt początkowym i,, 
prawym  organem między iłisżpaniją i innemi 
mocarstwami Europy , jest pozbaVyioiiy^ wolności 
s\Voj?y, i skrępowany w wóli swojey, Mocarstwa 
te  widzą zmienione stosunki swoje- z Hiszpaniją.

Nie" wypada zagranicznym dworom w yroko
wać, iakie instyttieye nayjepiey odpowiadają cha. 
rakterowi, obyczajom i rzeczywistym potrzebom 
narodu hiszpańskiego; lecS należy im beż wątpię- 
nia sadzić o skutkach , jakie sprawia doświad
czenie” w tey mierze, aby od iiiego zależały posta
nowienia ich i przyszły Stań względem Hiszpanii. 
Teraz  zaś Król Jmć, Pan mÓy, mniema, iż rząd 
hiszpański dla utrzymania i utwierdzenia stosiiiU 
ków swoich z obfcenii mocarstwami na stałych 
zasadach, wiliien dać nieobojętne dowody, iż Król 
Jmć Katolicki jest wolny, oraz dostateczną rękoy- 
mia iż ta  jest jego wrola, i że inpże oddalać powo
dy do naszych skarg i nader słusznych obaw wzglę
dem niego.

Król Jmć rozkazuje W P a n u  nie taić tego 
zdania przed ministeryum hiszpańskiem; lecz ow
szem przeczytać m u 'lis t  n in ie jsz y ,  i dać kopiją 
jego z prośbą, aby się otwarcie i jasno^ względem 
przedmiotu jego Oświadczyło. Przyymiy etc.

H i s z p a n k i  A.
Cd granic hiszpańskich, dnia 19 stycznia.

(z Gazety Warszawskiey).
W  Bajonnie  wyporządzają mieszkanie dla 

Królowey Portugalskiej, ktorey się tam wkrótce 
spodziewają. Dziennik wychodzący w Tuluzie  
umieścił następujący Ust, k tóry  pisała do Króla, 
małżonka swego: „ W ćzora  w nocy odebrałam
przez ministrów W . K. Mości rozkaz opuszczenia 
krajów jego. Abym więc udała się na wygnanie, 
w  in nam zeyść z tronu, na który mię powołałeś. 
Z g łę b i  duszy mojey przebaczam W .K .  Mości, i 
ubolewam nad nim. Cała moja pogarda, cała nie- 
nawiść, spada-na tych, którzy W . K. Mość ota
czają i oszukują. W  kraju, przeznaczonym na 
wygnanie, będę 'wolnieyszą, aniżeli W . K . Mość

W pałacu swoim. Biorę z sobą moję wolność, ser
ce moje nie jest niewolnikiem; nie ugięto się przed 
dumnemi poddanymi, którzy ośmielili się przepi
sywać prawa W . K. Mości, a sumnienie moje 
przymusić chcieli do wykonania przysięgi, k tórą 
Odrzucam. Nieiiległam ich groźbom; słucham 
jedynie głosu nieba, odzywającego się do mnie, iż 
gdy przeydzie czas znikomey wielkości, wtedy za
cznie się czas mojey sławy, i ze kiedyś powiedzą
0 mnie: Była Królową, i nieskaziła dostoyności ko
rony, nie dozwoliła na zm niejszenie jey  świetno- 
śći, a wtenczas, kiedy mężowie z koroną na g ło 
wie, a mieczem i berłem w ręku* ugięli się, ona zo
stała niewzruszoną i wierną. Posłuszna żona w y
pełnię twoje rozkazy, N. P.;nie; lecz tylko lobie, to 
bie samemu, posliiśzną będę: Tobie więc samemu o- 
świadczath, iż cierpienia h\ je i przykra pora ro 
ku, czynią móy cd|azd w tey chwili niepodobnym. 
Nieżądaho jescze mojey śmierci w imieniu two* 
jerii; wkrótce wyjadę. Lecz dokąd się mam udać, 
abym znalazła spokoyriy przytułek? K ray, w k tó 
rym  się urodziłam, równie jak twóy, jest ogarnio- 
hy  duchem rewolucyyńyrp. Brat móy, podobnie 
jak W . K. Mość, jest ukoronowanym więźniem;
1 napróżno małżonka jego także chce razem ze mną 
płakać w pobożnym ustroniu. Dozwolisz, aby mi 
Córki moje towarzyszyły; pomiędzy narzuconemi 
'oi prawami, nie ma jeszcze takiegó, któreby kaza
ło wyrywać dzieci z rąk rńatki; a lubo zaprzeczo
no moich praw jako Królowćy, przecież szano
wać może będą praWa matki. Za zbliżeniem się 
wiosny opusczę kraje twoje, gdzie ńieco dobrego 
uczyniłam. Przy bracie moim dzielić będę niebez
pieczeństwa jego; powieiń mu: Ludzie nie zdoła
li niię skłonić do ulegania, jestem wygnaną, lecz 
main czyste sumiiienie: bo pamiętałam na krew 
płyriącą w żyłach tnoichi Oddaję cię opiece Boz- 
kiey; zostawiam cię, N. Panie, obarczonego laty i 
chorowitego na chwiejącym się tronie; rozstanie 
ćię z tobą rdzdziera mi serce. Syn twóy nie jest 
p rzy  tobie:', a źli ludzie bardziey go jescze, niż mo
rza, od ciebie rozłączają, Splamiona korona uci- 
Ska osiwiałe twojć włosy: Oby Wszechmocny, przez 
którego Królowie panują, czuwał pad  tobą i nie
przyjaciołom twoim szyki pomieszał. W szędzie 
wygnana przeZ ciebie żona zasyłać będzie' do Bo- 
gk modły, za W . K. Mość; wszędzie hieprzesta- 
nk? go błagać, aby ci pozwolił doczekać poźney 
starości, i aby nareszcie obdat-zył sczęśliwcścią i 
pokojem kray, z którego wypędzoną zostałam.41

(podpisano) Ja Królowa.
(Gazeta rządowa pruska, z którćy powyższy 

list wyjęliśmy, dadaje, iż niemożna tęczyć za jego 
urzędowość).

” Jenerał M ina  otrzymał przez Oliana i Or- 
gagna  przysłane dla woyska j£gc> pieniądze, zna
czną liczbę pia.sezow, potrzeby wojenne i żywność-

Dnia 6 b . 111. M ina  -rozdał żołnierzom pła
szcze i iniie sp rzę ty  W ojskowe; postanowił oras 
Wypłacić woysku żołd zaległy;

Baron Eroles odebrał uirzędową wiadomość, 
o zdobyciu przez wojsko w iary miasta i warów-- 
ni Mouson w wyżSzey ArragCUii. Doniesiono mil 
także o zabraniu 5oo mundurów w Verdun , o 3 
mili od Cervera.

Misas, który ustąpił z Castella prżed Wóy* 
skiem konsty tucyynem , uderzył d. id b. m. na 
miasto Olał i do drugiego dni* zrana słyszano w y
strzały karabinowe, tymczasem, jenerał Llobera 
przybył do Bastora, a Milans  do Girony, zdaje 
się, iż oba ruszyli ku Olat.

Dwie kompanije żołnierzy robią tu  ćodzień 
ładunki. Regency a urgel.ska kazała drukować mnó
stwo patentów ‘oficerskich na wszelkie stopnie. Li- 
sty z Madrytu pod d. 17 li, m. donoszą, iż IIra» 
bia Lagarde, poseł franeuzki, jeszcze lam baw ił  

Saragossa dnia  10 stycznia.
(z Gazety U arszawskiey.)

Dnia 4 b. m. prefekt odebrał wiadomość, i i  
5,0oo rojalistow posuwających się od granic \Va* 
lencyi 1 Katalonii stanęło na nocleg w Helchite. 
E  ich poruszeń w niósł;  że chcą prźcyść j r z t z  
Ebro, nie przedsiębierąc nic przeciw Saragossie, 
i że dopiero pod Tudela  zamyślają przeyść tę  
rzekę. Porozumiawszy się zatem z władzami woy-
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ifcowemi, wydał rozkaz, aby woltyżerowie z Bo
rto, gWardya narodowa Cinoorillas i kilka oddzia
łów woyska, udało się ku Titdeia dla opanowania 
móstu. przekonany, iż nieprzyjaciele nie ośmielą 
siej ruszyć ku Saragastie, i dla tego wysłał na
wet do Puentes 16 strzelców dla rozpoznania nie
przyjaciela stojącego w M adiana. Maly ten od
dział cofnął się, ale pod Brirgo spotkał ido roja- 
listów i ze s tra tą  musiał się przeż hich przerzy
nać. W szystko to dowodziło, iż nieprzyjaciel za- 
iri śla uderzyć na nasze miasto, ogołocone z żoł- 
11 itfzy. Foslał zatem prefekt bo ochotników kon
nych do Bur go, iecz ci dowiedziawszy się, iż tam 
już jest nieprzyjaciel , cofnęli się. Rojaiiści m i
nąwszy gOłfciniec, prześzli przez lasy dla opano
wania M onte Torredo. Natenczas prefekt zvfo- 
h.\ deputacye prowineyonalne-radę mieyską i do
wódców miasta, którzy postanowili zebrać na o- 
brotię całą ,rnilicyą i obywateli, zdolnych do Orę
żu. Uderzono w bębny, a wszyscy zebrali się i 
Vrzieli do oręża; żaden urzędnik w mieście nie po- 
szosial; usłyszano wystrzały z twierdzy 'A ljo ferta  
i wszyscy b li gotowi do obrony, liojaliści opa
nowali juz Torredo. a wysłany przfeciwko nim od
dział tu usiał się cofnąć do mosU; H derra ; gdy A- 
toli oddział żohiierzy uderzył na nich powtórnie, 
rojaiiśei opu'cifi Torredo. Dowódca rojalis-tów Bes- 
sieres spodziewał się poruszenia w Saragossi« na 
swoje korzyść; fee* omylony w nadziei; posłał 
dwóch.jer-rów z listami do jenerała dowodzącego 
i junty rządowey w Saragossie, wzywając ich do 
poddania miasta pod chlubnemi warunkami; co je
dnak było nadaremnem i powiększyło zapał mie
szkańców. Cała noc przeszła na Uzbrojeniach; za- 
słoniono że wszech stron miasto , a na mostach i 
główny oh weysciach dało się słyszeć strzelanie. 
Nazajutrz 0 godzinie 6 ranc wszyscy byli w pogoto
wiu  do udei-zenia na nieprzyjaciela , który jednak 
o godzinie gtey cofnął się ku Guarłe.

F  R A N C Y A.
P a ryż  dnia  28 stycznia.

(z Gaiety W arszaw skiej i)
Hrabia Lagarde, poseł nasz przy dworze hi

szpańskim; już został odwołany. Zdaje się jednak, 
iż dla popsutych drOg w teraźnieyszym czasie, 
działania wojemie nie zaczną się przed kwietniem. 
W oysko francuzkie, wynosoące 100,000 ludzi, pod 
naczeinem dowództwem Xiij'cia Angoiilśme, w te 
dy zapewne posunie się ku E b r o ,\ztamtąd jeszcze 
raz spróbuje, czyli rząd hiszpański przyymie wa
ru n k i  objęte w nótarih trzech Mocarstw sprzy
m i e r z o n y c h ,  co jedynie mogłoby zapobjledz Woynic.

WczOra odprawiła się tu  w  kościele metro
politalnym msza ś., na którey byli wszyscy depu
towani. Celebrował arcy-biskup paryzki. Izba 
deputowanych rozpocznie jutro obrady swoje. Na 
pierwszey sessyi zaymie się podziałem na 9 biór, 
stosownie do przepisów koristytueyi. Podług pra
wa powinno być 43o deputowanych; liczba ta je
dnak; z przyczyny podwóynego wyboru 3 deputo
wanych, i śfnićrci 4 innych, zmnieyszyła się do 
4 a3/  Dwie sćssye będą dostatecznfe do rozpozna
nia pełnomocnictw nowo obranych deputowanych. 
Ułoży potem izba listę kandydatów na urząd pre
zesa swego; wybierze oraz 4 Vice-pifezesów; i 4 
sekretarzy. Pan Raoez, dotychczasowy prezes iz
by deoutowariych, ma przybyć pciutrze. Po tych 
czynnościach wybierze izba członkow kommissyi 
do ułożenia odpowiedniego adresu na zagajającą 
mdwę królewską, a następnie zaymie się właści- 
w e m f  sobie interessami,

O ficerow ie  6go pólku gw ardyi dali niedawno  
u cztę  dla jenerała Quesada, który  spełnił zdrowie  
L u d w i k a  X V I II,upragnione go przywróciciela poko
ju  w Hiszpanii.

W czora  o godzinie 12 o południu, ’ Monsieur, 
oraz Xiążąta Angouleme  i Orleanu, udali się da 
Króla Jmci, który o godzinie iszey pojechał na 
uroczyste zagajenie izb. Znaydowali się tam po
słowie zagraniczni, oprócz Xięcia San Lorenzo  

k posła hiszpańskiego, który już dostał pasport do 
t wyjazdu, i Pana Stuart, posła angielskiego, w k tó 

rego jednak pojeździe jechał sekretarz jego posel
stwa, i pewny półkownik angielski, przybyły t

M adrytu. Z posłem rossyyskim był Hrabia But-
gari, a z posłem austryackim Hrabia B runetti, 
który  dotąd Sprawował interessa austryackie przy 
dworze hiszpańskim, a teraz powrócił z M adrytu .

Mowa którą Król Jmć zagaił posiedzenie izb, 
jest w tey osnowie:

Z  powodu długiego trwania dwóch ostatnich 
posiedzeń , i krótkiego IVTanów po nich spoczyn
ku , życzyłem  sobie, abym mógł jesćze odłożyć za 
gajenie teraźniejszych obrad; przyzw oite atoli u- 
stanowieme wydatków krajowych jes t dobrodziej
stwem, które I I  Panowie dokładnie cenić umiecie; 
dla utwierdzeniu więc tego dobrodzieystwa, mo
g łem  się spodziewać ze strony U  Panów tey  sa- 
rney gorliwości, 1które j do jego pozyskania potrze
bowałem. Polepszył się stan wew nętrzny kraju', 
w ym iar sprawiedliwości w ykonyw any podług  p ra 
wa przez sądy przysięgłych, d  przez urzędników  
sądowych mądrze i odważnie kierowany , odjął na- 
dzieję bezkarności, knowanym spiskom i buntow
niczym  zamysłom.

Z e  stolicą Apostolską zawarłem  potrzebne u-  
k łady  względem oznaczenia nowych dyećeżyy, któ- 
ró praadt ustanowić dozwoliło. W szystkie kościo
ł y  o trzym ały  swoich p a s te r zy , i  duchowieństwa 
fra n cu zk ie  zupełnie urządzone, jw zykładać się bę
dzie do rozszerzenia błogosławieństw Opatrzności;

Bzczególnemi postanowieniami zadosyć uczy
n iłem  teniu, czego oszczędność w wydatkach i po 
rządek rachunkowości wym agają.

M inistrowie moi podadzą do prawnego żaz 
twierdzenia rachunek wydatków z roku 1821; po
dadzą oraz IVFanom rachunek wydatków i docho- 
dow z roku 1822, tudzież etat na rok 1823, ułożo
n y  podług potrrek 1 domysłowych zrzódeł krajo
wych. Okazuje się z  nich , iż po opędzeniu w szyst
kich wydatków, tych nawet, których uzbrajania  
wojenne dotąd w ym agały , rok etatowy  1820 za 
czynam y z pozostałą w skarbie ilością 4o riiilió- 
nów uchwalonego kredytu, i że budżet na rok 1824 
•wystawia równość wydatków z przychodam i, tak , 
iż  niepotrzeba będzie ruszyć owey pozostałości.

Francy a winna była Europie dać p rzyk ła d  
pomyślności, ja ką  narody przez sam tylko pewrói 
do religii, prawości, porządku i ,prawdziwey wol
ności, pozyskać mogą.

Iizadki ten p rzyk ła d  wystawia dziś Francyai 
Lecz sprawiedliwość B o żka  chce, aby dawszy d łu 
g i czas uczuć innym  narodom okropne skutki do
mowych naszych ro&terk , sami u jrze liśm y się na 
rażonym i na niebezpieczeństwa, które podobne sm u
tne wypadki w ościennym kraju sprawuje..

U żywałem  wszystkiego dla utwierdzenia bez
pieczeństwa ludu mojego 1 zasłonienia nawet H i
szpanii od ostatniego nieszczęścia; zaślepienie j e 
dnak, z  jakiem, wszystkie przełożenia  w M adrycie  
odrzucbiió, nie w ielką nam  czyn i nadziei? u trzy 
m ania pokoju. '  J

Zialeciłem ędw ołai tamecznego posła mojego. 
Sto tysięcy francuzów  pod naczeinem dowództwem  
Xiazqcia z. domu mojego, którego serce moje z ra 
dością synem  swoim nazyw a, stoi w pogotowiu dó 
wyruszenia, aby p rzy  wezwaniu na pomoc Boga Lu
dwika świętego, utrzym ać tron H iszpanii dla p o 
tomka Henryka IV, piękne to Królestwo tatownć  
od zguby i pojednać je  z Furbpą.

( IVszędzie, gdzie handel nasz  morski po trze , 
bu je opieki, potęga nasza morska ma bydż wzm o
cn ioną  i okręty krążyć rnająprzy m iejscach , któ
re by m ogły  bydż zagrożone wylądowaniem ;

Jeśliby wbyna miała bydż nieuchronną, w  
tym  razie nic m e opuszczę dla zapobieżenia ile  
możności rozpostarciu się, i skrócenia jey , m a b v d i  
przedsięwziętą jedynie  dla zdobycia pokoju , któ- 
ry  nie jest zgodnym z obecnym stanem Hiszpanii. 
Skoro wolrib będzie Ferdynandowi VII nadać lu
dowi swemu konstytucją , któraby, od niego same
go pochodząc, mogła zapewnić spokoyność ludu je 
go 1 uprzątnąć sprawiedliwe obawy F r a n c ji , na 
tychm iast wszelkie kroki nieprzyjacielskie* ustać 
m a ją , 1 to ITPanorn, Mości Panow ie, jak  nayu-
roczyśc ie / obiecuję Powinienem był uwiadomić
TI Panów o stanie zewnętrznych moich Stosunków 
i do m m c należało w tey rnierze stanowić. U- 

czyniłetn  to po dokładnej, rozwadze , i m ia łem
U)



*?gląd  na dostojność m ojej korony, honor i be, z- 
pjfczefistwo F ra n c ji—  Jesteśmy francuzam i, M oićl 
■Panowie, i  zawsze będziemy zg o d n ym i , gdy  idzie
0 obronę takieh interessów.

Po ogłoszeniu powyż.izey mowy papiery na- 
Ize skarbowe spadły na 70 za sto, lecz późniey 
podniosły się znowu do 76^.

D zieje  Dobroczynności krajowcy i  zagra
n ic zn e j  z wiadomościami ku wydoskonaleniu jey 
s łużącemi,  rok  1S23, pismo peryodyczne z po-  
ruczen ia  J W .  Rim skiego Korsakowa, gube rna -  
t ó r a  wojennego l itewskiego, j enerała  piechoty
1 kawalera ,  na dochod domu ubogich T o w a r z y 
s tw a  wileńskiego Dobroczynności  wydawane .

K o m i te t  naukowy,  zważywszy,  ze plan w y 
dawania  Dzie jów Dobroczynności  na rok i 8a3 , 
po trzebu je  większego wyłuszczenia  rzeczy,  o 
czćm już w  oznaymieniu swojem w roku 1820, 
w  miesiącu p a ź d z i e rn ik u , w tychże Dziejach na 
ka rc ie  544 napomknął;postanowił  pierwiastkowy 
układ  tego pisma więcey rozszerzyć, a t em sa-  
m ćm  do powszechnieyszego użytku zastosować.

Zachowując  prze to dawnieyszy podział m a -  
te ry i ,  umyśl ił  ogłaszać w  nich jeszoze nas tę 
pujące.

I. Dobroczynność Duchowna współczesna.
W  tym  oddziale pomieszczane będą:
a) Fundusze  na kościoły, domy zakonów, 

azkołki  paraf ijalne,  plebani je,  brac twa ,  c m e n 
t a r z e  i t. d.

b) Dzie ła  osób duchownych,  s łużące do 
zbudowania  i zasługujące na uwielbienie .

c) Zyw’oty i nekrologi  osób duchownych  
wszelkiego wyznan ia ,  godnych wspomnienia  z 
uczynków miłosiernych, p rzyk ładów pobożnych  
i dobroczynnych.

II.  W iadom ości rzeczy  duchownych.
a) Rozporządzen ia  władz  rządowyrch, t y 

czące się duchowieństwa  wszelkiego .wyznania  
w  Rossy i.

b) Podniesienia n a  wyższe s topnie osób 
duchow nych  tak świeckich,  jako i zakonnych.

c) Doniesien ia  o w a ku ją cyc h  beneficyacł^
II I .  S z tu k i , umiejętności, kunszta , i  rzem iosła.

a) W ym ow a. P raw id ła  w y m o w y  kazno-  
dzieyskiey,  oraz jey wzory  z oyców świę tych  
greckiego i łacińskiego kościoła czerpane,  albo 
też  i z nowożytnych  celnieyszych kaznodziejów; 
szczególniey zaś w m ate rya c h ,  tyczących się 
dobroczynności:  a nadto krótsze lub dłuższe w y 
jątki  z żywotów świętych  pańskich,  miłością 
bl iźniego przed  świa tem ws ławionych  i t. d.

b) Poezya. Ody rel igiyne,  pieśni pobożne 
i wiersze  pisane ku uwielbieniu dobroczynności.

c) H istorya. Zaprowadzen ia  dobroczynno
ści u  s tarożytnych ,  pobożne fundacye,  szpitale 
i  inne miłosierne uczynki u  narodów rozm a i 
tych  i t. d.

d) Pedagogia. Wiadomości  o szkołach i 
•dukacyi ,  udzielane przez zwierzchność szkolną 
dla  wiedzy zgromadzeń  szkolnych-, rodziców, 
k rew nyc h  i op iekunów.

e) Technologia. Sposoby za tamowania  w  
aatnćm źrzódle nędzy , ubogiey i pracowitey  
klassy ludu,  przez rozkrzewienie  przemysłu i 
W skazanie  ułatwiających dci niego środków, 
p rzez  nastręczenie  i u ła twien ie  zarobku.

Opisani* machin,  mianowicie  rolniczych 
W yrab ian ie  surowych płodów na pożyteczna 
p roduk ta  przemysłu.

W yna lazk i  odnoszące się do rzemiosł  i  
p r ze m y s łu , . mianowicie  potrzebnego dla gospo
darzy wieyskich i rolników, tudzież sposoby 
zachowania  różnych rzeczy  od zespucia.

f ) M edycyna popularna. Sposoby ratow a
nia nieszczęśl iwych w przypadkach nagłych, 
szczególnie w mieyscach tych,  gdzie n ie  mo«* 
i n a  na tychmiast  mieć lekarza.

gj O bankach i lombardach.
‘ h) L itera tu ra  i Bibliografia . Wiadomość  

o dziełach p rawdziw ie  moralnych,  do uksz ta ł -  
cenią umysłu i serca służących,  tudzież o dzie
łach,  tyczących się religii,  z wymienieniem ich  
t reści  lub z ca łkowitym rozbiorem.

i) R zeczy  rozm aite.
P o  obeznaniu Publ iczności  tz planem , ja

kiego się myśli t rzymać  K om i te t  Naukow y w  
w y d a w an iu  Dziejów Dobroczynności  w nas tęp
n y c h ,  l a t a c h ,  poczynając od i 8a3 , oświadcz* 
czułe  podziękowanie wszystkim tym szanow nym  
mężom, którzy,  czyto pracami  l i terackiemi, czy 
w  zb ieraniu p renum era ty  wspieral i  zamiary  
K o m i te tu .  Zapisuje  szcz^jgólnieyszą wdzięcz
ność szanownym Panom Marszałkom i K o m -  
missarzom z iem skim ,  k tó rzy  przez gorliwość 
swoję znakomicie  się przyczynil i  w  roku  1820 
do zebrania  l iczney p ren*m era ty ,  tak,  źe po
stawili  K o m i te t  w  możności of iarowania 1000 
rubli  srebrem domowi  wileńskiego towarzys tw* 
dobroczynności:  a wszystkich ra z e m  Komitet;  
nayuprzeymiey  prosi , aby m u  nadal tych  po 
mocy nie odmawial i.

Dzieje  d o b r o c z y n n o ś c i  wychodzić  będą 
num eram i  ocl 6ciu arkuszy naymmey,  w  for
macie  in 8vo majori,  na końcu każdego miesiąca.

P r e n u m e r a t a  roczna na papierze żwyczay-  
ny m  z pocztą  i bez poczty rub.  sr. . 6.

N a  papierze p ięknym . . . . 7 k. 5o.
P rz y y m u je  się we wszystkich expedycy-  

ach  pocz towych,  u D y r e k to r ó w  gimnazyalnych 
i dozorców szkół wydz iału  Uniw ersy te tu  w i leń 
skiego. Z a  granicą u wszys tkich  Xięgarzy;  
w  W a r s z a w i e  na K ró le s tw o  Polskie, Gal icyą,  
i W .  X .  Poznańskie ,  skład exemplarzy będzie 
w  xięgarn i  Zawadzkiego  i Węckiego.  W  L i p 
sku,  na wszystkie kraje  zagraniczne,  w  x ię-  
garni  JP.  Kummera .  VY Wilnie ,  po wszystkich 
xięgarniach i wsklepie T o w arz y s tw a  D o b r o 
czynności.

P i sma  wszelkie  p rzyymuje  K o m i t e t  N a u 
kow y  pod swoim adresem w  W iln ie .

W  im ieniu Kom itetu naukowego.
Stan. s Z a n ty r  P r a ła t  Mohil. Prób.  SłuC- 

ki S. T .  i  O.  P .  D ok to r  Wileńsk .  Uniwers . ,  
Człekolubnego T o w a r z y s tw a  St. Pe t e r s b u rs k i e 
go naukowego,  i Słuckiego opiekuńczego K o 
m i te tu  Członek  i K a w a le r  ord. ś. S tanis ława ż 
ś. Anny 2giey klassy.

X.  M a m e r t  z Fu lsz tyna  H erburt ś. Teo! .  
Doktor ,  Kan .  Ka tedra l .  Łuck i ,  Rejens g łów ne
go wi leń '  duchownego Seminarium.

J. E . L 'ichnicki F.  D. K a m e r  J tinkier  J.  
I.  Mości, Członek Kommissyi  I iadziwił łowskiey  
i różnych tow arzys tw  uczonych.

Ludw ik Jelski były podpułkownik W .  P .  
Członek Kommissyi  Radziwil łowskiey i ka waler

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni R id a k o y i ,



d o d a t e k  d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO I i  17.

W ilno dnia 7  Lutego Roku 1 8 2  a  v. s.
Numer 12 Dziennika Wileńśkiygo zawiera i .N iż e y  piszący się dekretem Sądu Ziem-

nastej ujf.ce materye: Obraz te-raźnieysze go sta- gkiego Nowogródzkiego w r. 1820 januaryi 17
nu chrześcijaństwa w różnych częściach świata, dnia akcessoryynie ferowanym, wyznaczony nad 
Dziennik podróiy do Francyi i bytności w Paryżu fundu8iem Gaffowiczów pod satysfakcją wie- 
Piotra W '._N one postanowienie do rzycieh oddanym administrator m ahonor, sto-

townie do b rżm e m a  toSoi dekretu  eaw i.do- 
Łaroa » Panicz i Dziewczyna mić, iż dworek JP P . Tomasż.ą już nieżyjącego
h tse ‘ . . a . J\Sposob dochodzenia figury mt,£a j K atarzyny żony Gaffowiczów Sekrela -

ra ooinocftokktdtacyi gwiazd.stałych, podany rzóvy w „ ^ c i e  Nowogródku na ulicy żydow- 
nrzez Ću«no/cgo.— Nauka o skamieniałościach. 8kiey sytuowany, przeznaczony został za c ią ią -  
L w e  vooiogict: e Odkrycie nia rJ .  Ce onera pod licytacyą, która w trzech te rm ,-
S y ^ r y i . -  U.cet z m > e k j -  1 J J cl.#_ s  nach to jesl: ISzego, .osiego, 1 23ciegodn, m ar .

&rkurv iniosły wielkie jaja—  Sposob „trzy- Ca roku idącego w mieście Nowogrodku przed 
“ I  wiVLzty ilości wełny z owiec.— Navvy g Jem Ziemskim Nowogródzkim odbywać się 

sposoh odmiąkozania st ał i—La k 1 er br/koiorcwy o b^dzie) a nastfjppie po dokonaniu licytącyi na 
po w lękania rvsunkow. i t p—  vv ™ ^ ™ rol)jenh kadencyi juniowey tegoż 18a3 roku przed Łym- 
wu nadad kolor mahoniowy^ -P h c tego u- że Sądem ostateczna rozprawa między w ierzy , 
świec .wos^ W^ „ ,vtety, Akadennie, Towarzystwa cielami i debitorami nastąpi. Oczem izby tak  
?ierp?1d . „N ekrolog: Walentv Litwiński— W y - w ierzyciele’ i preteilsorowie do funduszu Gaf-. 
naTazki. Odkrycia, i Rozmaitości— Pisma peryody- fovviczów dopominek ścielący, jako też źyczą- 
czne W Wilnie. . Wileńskiego CY nahydż dworek Gaffowiczowski, miały w ia-

Następujący ntirher Dzienni oczeki,.vai7ie domość ninieyszą do Gazet K uryera L itewskie-
Wyydzie nofry®‘ £e teh numer w swoim go podaję awizacyą. Dat W Nowogródku i 8 25
było miq^ .v 1 *• roku miesiaca januaryi 5o dnia. Stefan P a -
« „ n e  m . w y « « U ---------------  w low ic . t ó * .  ą « w .  N o»<*f. . _

, i 8u3 miesiąca januaryi 3o dnia. Takow ą
P riedaż win. awiźacyą wolno w Gazecie K uryera  L i te w -

Podług zarządzenia Szlachetnego Sądii akiego „mieścić. Nikodem Kiersnowski Pisarz 
S ierockiego miasta Kvgy cały skład win do S iem . p Lu Nowogródz.

. 1 „Łri ś r kuoca Johanna Kaspara F icht- ---------------
pozostałość p. t ^  ok0ło 55o oksef- 2. Majątek Bobrokowszczyzna w Parafii M ey-
bauera, r,awieiaiący _ mozler F ra n -  sźagolskiey 0 t tz y  mile od I ł  ilnapołożony, do U .
tow  zacnych win, jako to. „ 1  . . Wysogierdowey nalewny, jest do wypuszczenia u>
ken-czerwone i białe franćuzkie, Utiatean la n e, faierŁawę, tyczący powziąść bliiszą wiadomość, 
Dikiirdou grawes, medok, kahors, haut ber- znciy due j ą u Margrabiego w kamienicy teyze W , 
* l mnifrntkie rouissilloR. muszkat liineli, pf ysogierdowey, na ulicy Sawicz pod N. 97 na*
m . d d J ż T u l e n i a ’, xymenea, biały i c » r w « -  p r{ea% szpitalu PP. M U oti.rnych.

»y * *  r i Z Z a t e  » ó T i  v - . T k „V « 1": 3 . W edle  D k .au  J . « .  IM P E K A T O R S K IE Y
CU,,k‘ o c e t ,  minera y ^ V   ̂ S im ow iado,c e go c» ł, R o K M e tc .e tc .e tc
growe Fastaze i do . w nastepnyc’i Pozew edyktalny przed Sąd Ziem. oraz
dnia 10 tego marca v .g p i - tey w dom ii Taxatorsko-Exdywizorski W ileń. z instancyi
dniach z wieczora o go< 71 na»ffaney '  Ur. Symona Orłowskiego dworzanina b. Skar.
nieboszczyka, na ulicy krame - -  c ^  DaU Lit. po byłego Sędz. Ziem. W ileń. Ignacego
z publiczney aukcyi Ij r i  . ' J anuarvf Bronica za kartą o r. s. 5o, po byłego Sędz.
w R a tu sz u  miasta Kygy J t> Ziem. W ileń- Jana Ciechanowieckiego i dal-
roku i 8 ^ -  transIat0* Ferdynand Gwiazdo- szych sukcessorow Józefa Ignacego Ciecharlb- 

Provero trans „ L n r . fud- aule: wieckiego za kartą  o czer. zł. 3o, po Angertą
Wski Io terp: pac. m era  • Szadurską byłą Sędz. Ziem. W ileń. za kapitu-
per Livon. lacyą zł. poi. 900, przez męża jey W ładysła-

r • Vaisen-eerichts-ver- w a Szadurskiego zawiniającego, po Ignacego
A nt « .n «  eale, y  WevUnd L su k iu w ic , .  Bur. Nowogród!.. . a k a r t ,  o c e r .

fugung soli das Se*an^  F ld A h ^  bestehend zł. io , po Benedykta Kiełczewskiego sukce.- 
kaufmanns Johan K  . p. moslet* sora Ignacego kiełczewskiego za rewersem o
in circa 3oo o x h e f t e n  we.n a ł .  ^ e i n  p o s t e r  « 10,6 po W incentego Markowskiego de-
bnd franken wem, ro iM rj on grawes, bitora, po Stalkowskiego i Paprockę mających
S i s c h e  weine, chatę ćham pa-ner, rońis- fundusz za kartami o rub. sr. 3 6 , po Annę
medoc, cąhm-s hau cat alonia, x i- r  Ruttowiczową za rub. sr. i 5 za kartą, po K a-
8illon, muscat, lunnel , - norlw ein- ferner tarzynę Leniewiczową za kartą zł. 100, po
menes , weisser und 10  ̂ P ■ ^  s ta r . Herca Iserowicza obywatela W ileń. za kar-
arak, rum m  , coignac, fran*o»acrier ^  ^  ^  ^
mineral wasser und poi , » m artii go Ziem. W ileń . Józefa Rzewuskiego za kar-
fttsser und schenkere.gerathe am i 3te„ mar go Jana W orońca za ka r t ,  0
c. a . and an den n a c h t o l g e n ^ U g e n  ^abends tą ^ o  ^  ^  b. d w0ru poi. Jana T e .
bm Hiuf uhr, in demia r we^ en. R i-  reutow icza i Dmochowskiego Pisarza K om m i.-
legenen h a u s e lb°23 ad mandatom, syi edukacyyuey Wileń. oyca i syna ,ego A n .
ga rathaus den 19 Januarij drzeja fundusz mającego za asiekuracyą i k w -
Thiem aun Jud. pupili. 1



taroi zł. poi. 1000, na Ignacym Assesorze byłe
go P tu  Troc.  i Tomasza Orłowskiego za kar 
tą i rewersem rub.  sr. 105 na Bart łomieju O r 
łowskim za kartą czer. zł. 5, na Józefie Ło- 
pacińskim za kartą czer. zł. 5 , na byłym Pre-  
zyden. Depart,  ago Michale Kostrowickun za 
dokumentem assekuracyyny m zł. 600, na Grafie 
Karolu Br/,ostovvskim i Bartłomieju Batranem z 
< et u exdywizyi Michaliskiey o zł. 4 i 5 , na
placach miasteczka Michaltszek ubespieczoncy, 
na star. Mowszv lzraelowiczu za kartą o czer. 
zł. 5, na sukcessorach Józefa Cbiwielewskiego 
Adwok. Hermana Woytkiewickich i dalszych 
za kartami o zł. poi. i 5o, na sukcessorow I- 
gnacego Drzewickiego Adwok. a mianowicie 
na Stanisławie Drzewickim b. Pisarzu Ziem. 
Wileń.  za rewersem o rub. sr, j 5, na L u d w i 
ku Milewskim, Michalinie Milewskiey i Aztec
kim synie Zuzannie Milewskiey za kartą o zł. 
200, na Symonie Rohozie za kartą zł. 60, na 
sukcessorze Jana Jaskułda Kazimierzu Jaskuł-  
dzie za rewersem zł- 5 j ,  na Kmiczewskim O-  
bywat. Wileń.  za kartą o  rub.  sr. 1 0 ,  na Bo
gusławie Saku Rolt . za kartą o czer. zł. 3 , 
na sukcessorze Wincentego Grużewskiego i 
Hryniewiczu b. Asses. posiadającym majątek 
za listem o zł: 100, na Janie Jurszy i Adamie 
Kozłowskim Sowiet, za dekretem exdywizyi 
Minkiewiczowskiey o zł. i 5oo, lokowane na 
teyźe kamienicy, na Józefie Bilewiczu star. 
Twer .  za kartą czer. zł. 36, a na Gabryało-  
Wiczn Adwok. P tu  Kowien, po Dragacie Adw. 
mającym papiery o złożenie karty na Bilewi
czu do sprawy powierzoney, wedle listu dono
szącego, o zapadłym dekrecie na byłym Marszał. 
P tu  Zawiley. Morykonim i bracie jego Chor. 
Wiłkomir.  Heronimie Morykonim, złożenie sum
my -dekretem Ziem. Wileń.  dla snkcessorów 
Xiędza Januszkiewicza Plebana Małeckiego są- 
dzoney na Prefekcie Uniwersytetu  Wileń ,  Jó 
zefie Skoczkow^kim, z niedopłaconego dziedzic- 
tvya folwarku Merecze Kondaliszek o rub. sr. 
5?4,  o procenta zaległe i expensa 'prawne i o to 
co czas sprawy dowiedzionym bidzie. .

Roku 1S20 stycznia 27 dnia W oźny świad
czę, iż kopią tego pozwu powyżey pomienio- 

. pych debitorów dla wiadomości onych d o K u -  
c y ^ r a .L i t .  podałem i o toczącey się dopiero 
sprawie w Sądzie Ziem. Wileń.  zawiadomiłem* 
W oźny  Sądu Ziem. P t u  Wil .  Antoni Sidwruk.

Roku  i 8‘j 3 stycznia 27 d. wolno druko
wać. Wileń.  Ziem. Sędzia - Ałoizy Jasieński-

na niejawiących svroje pretens ja  zapisa ć acn- 
missyą. Dat 1820 januaryi dnia ab. P r e z y 
dent Dzielczo Exdywizoi skiego Sądu Podkom. 
Troc.  P tu  Wilhelm de Rais. Wincenty  Mu- 
łochowiec Prezes G. K. E. Józef Bukowski 
Pisarz Ziem. Zawiley.

2. Sąd Dzielczo Exdywizorski  majętności
Mostwieliszek w pcie Oszmiań. położonych do 
Pziedzictwa W W .  Musiewiczow należących, 
awizując już raz na skutek remissy Sądu Gł.
Czasowego Departamentu spraw cywilnych
Gnber. Litewsko Wileń.  w r. ominionym.i 822 
potrzykrotnie przez Kury.era Litewskiego, da
je wiedzieć wszystkim wierzycielom zeszłego 
Onufrego Mosiewicza, iż zebrany w dniu 13
januaryi roku teraźnieyszego idącego 1823 i 
ciągle kontynując dzieło, a w onytn zbliżając 
się ku końcowi, postanowił w dniu 6 februa-

2. Sąd Taxatorsko - Exdywizorski massy 
J W .  Podkomorzego Brzezińskiego po wyex- 
pedyowaiiiu ze wszystkiemi prawie possesorami 
wypadających w sprawie konkursowey aktów, 
na , sku tek  ostatecznego swojego odroczenia za 
zgodą samychże stron nastalego, w dniu 22 te
raźnieyszego mca januaryi do miasteczka Je- 
ziorosy zwanego w Powiecie Brasławskim po
łożenie mającego w komplecie przybywszy* 
Sądy swoje w celu zbliżenia ostateczney w 
sprawie konkluzyi rozpoczął; ponieważ zaś 
kredytorovvie massy J W .  Brzezińskiego, ż wy
jaśnieniem., swych pretensyow nie przychodząc 
i bezczynnie Sąd Exdywizorski utrzymując,  do 
przewłoki dzieła stają się powodem, wtenczas, 
gdy jak nayrychleysze całey sprawy zakończe
nie w szczególnym Sąd ninieyszy mając objek- 
cie, uwfaża, iż stosownie do ważności dzieła c/as 
jedno-miesięczny na odbycie przez wszystkie 
strony głosów, może bydź dostatecznym, i dla 
tego na dniu iszym marca teraźnieyszego ro
ku wziąść tęż sprawę do oczewir.tey namowy 
zam ierzy ł , przeto przez niniejszą awizacyą 
trzykrotnie w Gazecie7 K urye ra  Litt .  ogłosić 
się powinną,  wzywa wszystkie interessowane 
strony,  ażeby bez naymnieyszey przewłoki z 
objaśnieniem swego interessu do sprawy przy
chodziły* gdyż podług zamiaru dekretu remis- 
syynego tudzież z powodu szczupłego na u t rzy 
manie juryzdykcyi Funduszu, Sąd Exdyvvi/:or- 
ski nad powyższy zakres przedłużać' nie będzie 
czasu do wzięcia w namowę całey konkurso
wey  sprawy, a odpowiednie prawidłom rernis- 
sy w , pretensyach stron niejaw iących się amis- 
syą zapisze. Dat roku 1823 januaryi 26 dnia. 
Kazimierz Alexandrowicz Praz.  Exdywizor.  
C'nufry Swolkień Pisarz Ziem. Ptu* Kowień.  
Józef Łabuński Pisarz Ziem, Dyneb. P tu  Exdy w.

2. Podają się do wiadomości, le w  nayncw- 
i t y m . guście par.talian bron&tm ozdobiony t  nu 
dobrego j a t  do przedania w domie D onrniiań-  
skim pod N . 4 og, kloby tobie i y c i y ł  nabyć ta 
kowy niech się zglcsi do W’. Lipińskiego mie-z- 
kojącego w domie j J e n e r a ł o w e y  VtetinghofJo- 
Wfy,  od którego pcwetmie ostateczną in/ormacyą.

3 . Mctjąiek Zacierseur w powiatach M iń 
skim i Nowogródzkim położony, odległy do mia
sta Nieświeża dwie od M:ra s% msh, od P r z y 
stani Stoupców i Swierhtia tui' rst pięć, jest do 
zaarendowonia, zyctący uityść w umowę -mogą 
dowiedzieć o intracit i warunkach na miryscu 
przed kontraktami; w M.ńsku zaś i N ow ogród
ku w czasie kontraktów.

■ m

Kurs wileński rui assygnaty od dnia 29 stycznia 
rubel srebrny Ę rub. 77 kop., czerwony / . idy no
wy r. 11 kop. 4g, stary r. n  kop. 01, imperyał r. i 6 
kop 60.
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